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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kraj. o udziela

niu pożyczek bezprocentowych na osuszanie i drenowanie gruntów.

Wysoki Sejmie!

Spraw ozdanie W ydzia łu  krajow ego  z 19. m aja  1908 L W . 41.936/08 p rzed 
staw ia  w ynik i osiągn ięte  w pierw szym  roku z pożyczek bezprocentow ych udziela
nych  n a  osuszanie i d renow anie g ru n tó w  z funduszu  pożyczkow ego, utw orzonego 
na podstaw ie uchw ały  Sejm u z dn ia 14. listopada 1905.

Z funduszu  tego  w ynoszącego pięć m ilionów  koron m iał W y d z ia ł k ra jow y  
do dyspozycyi p ierw szą ra tę  w kw ocie 500.000 koron, zac iąg n ię tą  ty tu łem  pożyczki 
przez W ydzia ł k ra jo w y  w B anku  k ra jow ym  w 4 °/0 obligacyach kom unalnych  
IV . em isyi tegoż B an k u , w ed ług  p lan u  um orzenia w spraw ozdan iu  szczegółow o 
przedstaw ionego.

Pożyczkę zrealizow ano dopiero 2. m a ja  1907 w ten  sposób, źe spieniężono 
obligacye po kursie  9 6 1/2 koron  tak , że uzyskano  gotów kę w kw ocie 483.917 koron 
13 hal. a s tra tę  w kw ocie 16.082 kor. 87 hal. p ok ry to  z funduszu  dyspozycyjnego  
na drobne m elio rac j e.

W y n ik i uzyskane w p ierw szym  roku  (1907) n ie p rzed s taw ia ją  się zb y t ró 
żowo, co też  sp raw ozdan ie samo p rz y z n a je , a to z tego p o w o d u , pom ev 'aż do 
końca ro k u  1907 zdrenow ano ty lk o  940 h a  =  1.629 m orgów  zam iast p rzew idyw a
n ych  w spraw ozdan iu  kom isyi z roku  1907 i przez Sejm  na posiedzeniu dn ia 15. 
m arca 1907 — 3.000 -  3.500 m orgów  rocznie oprócz osuszenia g ru n tó w  rowam i 
otw artym i. Z tego  to  pow odu nie w yczerpano całego k re d y tu  lecz w ydano ty lko  
266.788 kor. 28 hal., re sz ta  zaś 199.737 kor. 74 hal. pozosta ła  na lokacyi w B anku  
krajow ym .

G łów ną p rzy czy n ą  tego, iż ju ż  w ro k u  1907 nie zosta ła  zdrenow aną p rze
w idyw ana ilość g run tów  je s t  — ja k  słusznie W y d z ia ł k ra jo w y  w swem sp raw o
zdaniu  podnosi — zb y t późne zrealizow aniu  p o ż y c z k i, bo dopiero w m a ju  1907, 
k iedy  robo ty  d renarsk ie  po w inne ju ż  by ły  być w pełnym  to k u  D alszą p rzyczyną 
tego są n iekorzystne  stosunki atm osferyczne w roku  1907, m ianow icie ustaw iczne 
słoty, k tó re spow odow ały s tsg n acy ę  w robo tach  m elioracyjnych .

N ie u lega je d n a k  w ątpliw ości, że do pow olnego postępu  robó t d renarsk ich  
m usiał p rzyczyn ić  się też b rak  inżynierów  i technicznego  personalu  pom ocniczego. 
W idać to  ze sp raw ozdan ia W y d z ia łu  k ra j iw e g o , w k tórem  uspraw iedliw ia się od
danie robót w jed n ej m ajętności w pow iecie buczackim  B ankow i m elio racy jnem u 
we Lwowie. K om isya u zn a jąc  p oży teczną działalność b iu ra  m elio rac y jn e g o , ra- 
d aby  rozwój jeg o  zapew nić i d la tego  też z pow yższych  w zględów  uw aża za sto-
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sowne b rak  sił tech n iczn y ch  w b iurze m elioracyjnem  podnieść i w yrazić  życzenie, 
by  w spraw ie  tej W y d z ia ł k ra jow y przyszed ł z odpow iednim i w nioskam i.

W skazanem  by łoby  rów nież , aby  zorganizow ano system atyczną kontro lę 
ro b ó t d ren arsk ich  w ykonyw anych  p rzy  pom ocy pożyczek bezprocentow ych przez 
dośw iadczonych inżynierów  k u ltu ry  k ra jow ej. W ten  sposób w y tw arza ło b y  się 
u  w łaścic ieli g ru n tó w  w iększe zau fan ie  do w ykonyw anych  n a  ich koszt robót 
A  zau fan ie  to  je s t  tern bardziej po trzebnem , iż w k ra ju  naszym  w skutek  różnych 
h is to ry czn y ch  i trad y c y jn y ch  p rzyczyn  społeczeństw o odnosi się zb y t konserw a
ty w n ie  i odporn ie w obec w szelkich  reform  i now oczesnych u lepszeń  n aw e t na  
polu  ekonom icznem . N ależałoby  p rzeto  każdą społeczno-ekonom iczną akcyę a za
tem  i sp raw ę d renow ania i osuszania gruntów  trak to w ać  n ie  ty lko  z m ateryali- 
stycznego czysto cyfrow ego stanow iska ale też i z ideow ego, m ającego na celu 
w y rugow an ie  w szelkich  up rzedzeń  i konserw atyzm u  w y tw arza jący ch  lub ty lko  
pod trzy m u jący ch  odporność szerokich m as naszego k ra ju  wobec w szelkich now o
czesnych a bardzo  pożąd an y ch  reform  n a  polu gospodarstw a.

N ależy też  podnieść bardzo  m ały  p rocen t udzielan ia  bezprocentow ych po 
życzek na d renow anie g ru n tó w  w łościańskich. W  ro k u  ubieg łym  na g ru n tach  w ło
ściańskich zupełn ie  n ie w ykonano d renow ania p rzy  pom ocy ty ch  pożyczek, a i ze 
zgłoszonych do dn ia  12. m aja  b. r. próśb o pożyczki na  drenow anie okazu je się, 
że na 34 zgłoszeń 32 pochodzą od obszarów  dw orskich a ty lko  2 zgłoszenia od 
gm in. S tan  tak i w yn ika  stąd , że w łościanie wolą korzystać z funduszu  subw ency j
nego a po d ru g ie  s tą d , iż w łościanie za m ało jeszcze św iadom i są korzyści w yn i
ka jących  z m elioracyi.

W ogóle je d n a k  je s t  fak tem , iż drenow anie g run tów  w G a lic ji odbyw a się 
bardzo pom ału, a fa k t ten  pow inien spow odować W y d z ia ł k ra jo w y  do pew nej akcyi, 
k tó rab y  obudziła  żyw sze zain teresow anie i zachęciła gm iny  i w łościan do korzy
stan ia  z u ła tw ień  i kredytów , ja k ie  Sejm w tym  k ierunku  uchw ala. N ie należy  za
pom inać o tem , że ty lk o  p rzekonan ie ja k  na jszerszych  m as ludności o korzyściach 
m elio racy i prow adzić m oże do rozw inięcia  się akcyi m elio racy jne j w k ra ju  na 
w ielką skalę, do tw orzen ia  się d ren arsk ich  i w ogóle m elio racy jnych  przedsiębiorstw  
p ry w a tn y ch  i t. p. Inaczej d renow anie i osuszanie g ru n tó w  w łościańskich przez 
zanad to  d łn gie czasy jeszcze nie pozw oliłoby doprow adzić do ogólnej popraw y sto
sunków  ro ln iczych  w k ra ju . Zaś zw alczanie n iechęci i odporności ludu  wobec j e 
dnego rodzaju  a k c j i  m elioracyjnej osłabiłoby niechęć ludności i do innych  now o
czesnych u lepszeń  i w ten sposób p rzyzw yczaiłoby  się ludność do w iększej pom y
słowości i do postępu  w gospodarstw ie rolniczem .

Spraw ozdanie z roku  zeszłego L. 2.032/1907 podnosi, że sp raw ą szerzenia 
idei m elioracyjnej za jm u je  się żyw o T ow arzystw o K ółek ro ln iczych  i że rozw ija  
ono w ty m  k ie ru n k u  silną agitac.yę słowem  i pism em  a szczególnie zą pośredni
ctw em  nauczycie li w ędrow nych. Jak k o lw iek  p raca  tego  rodza ju  je s t  godna uznan ia 
i pochw ały , to  je d n a k  nie może być ona uw ażaną za w ystarcza jącą .

Dalej z przy toczonego pow yżej sp raw ozdan ia  za r. 1907 w y n ik a , że p raca 
ta  ag ita c y jn a  prow adzoną je s t  głów nie w G alicyi zachodniej, a tym czasem  olbrzy
m ie obszary  środkow ej i w schodniej G alicyi w y m ag a ją  także  drenow ania a mimo 
to w ty ch  częściach k ra ju  analogicznej p racy  chociażby ty lko  ag itac jTjn e j nie ma 
dotychczas. W obec tego  K om isya sądzi, że należałoby dążyć do tego, aby idea m e
lio racyi b y ła  ja k n  aj bardziej popu laryzow aną za pośrednictw em  prasy , w ykładów , 
lu stra to ró w  i nauczycieli w ędrow nych k ra jow ych  to w arzy stw  gospodarskich, ośw ia
tow ych  i t. p. i w tym  celu należałoby  akcyę oaką popierać przez udzielan ie od
pow iednich  subw encyj szczególnie k ra jow ym  tow arzystw om  gospodarskim  i ośw ia
tow ym  bez w zględu na ich ch a rak te r  narodow y n a  utrzym j^w anie nauczycieli wę
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drow nych. W  zam ian  za to  należałoby  żądać, aby  ci lu stra to row ie  i nauczyciele 
w ędrow ni p rzy  każdej sposobności o ryen tow ali się co do potrzeb  podniesienia ku l
tu ry  rolnej u ludności w łościańskiej i nak łan ia li ją  do m ehoracyi i aby  udzielali 
inform acyi, ja k  popraw ę tę w dzisiejszych w a ru n k ach  osiągnąć m ożna.

Nie mniej i o rg an a  k ra jow e a w szczególności u rzędn icy  k ra jow ego  b iu ra  
m elioracyjnego w inni przez chętne udzie lan ie  inform acyj a n aw e t organizow anie 
i u rządzan ie  odpow iednich w ykładów  szerzyć ideę m elioracyi wśród naszego społe
czeństw a i rozpraszać jego  obaw y, up rzedzen ia  i n iedow ierzan ia , jak k o lw iek  tu  
z uznaniem  podnieść należy, iż s tosunki pod ty m  w zględem  w krajow em  biurze 
m elioracyjnem  s ta ją  się coraz więcej zadow aln iającym i.

łtó w n ież  i W y d zia ły  pow iatow e pow inny  z w iększą przychylnością, ja k  do
ty c h c z a s , popierać dobre zam iary  m elio racy jne  szczególnie gm in i włościan. Ze 
względów, że W y d zia ły  pow iatow e są z reg u ły  przeciążone p racą i poniew aż nie 
m ają fachow ych organów  techniczno-m elioracyjnych , by łoby  w skazanem  zarządzić, 
aby podan ia  w spraw ach k u ltu ry  w niesione do W ydziałów  pow iatow ych , też W y 
dzia ły  odsy łały  n a ty ch m iast do krajow ego  b iu ra  m elioracyjnego , w zględnie do W y 
działu  kra jow ego, w zględnie, aby s tro n y  z tak iem i podaniam i w prost do W ydzia łu  
krajow ego odsyłały .

Co do kosztów  d ren o w an ia , to  w skazanem by b y ło , aby  W ydzia ł k ra jow y  
podaw ał w zestaw ien iach  obok rzeczyw istych  kosztów  d re n o w an ia , tak że  i koszta 
pre lim inow ane celem porów nania w zględnie o ry e n ro w an ia , o ile p ro jek tow ane ro 
boty  w ykonane zo sta ły  w g ran icach  kosztorysu.

K om isya podnosi t e ż , iż obecny n ied o sta tek  i d rożyzna ru rek  drenow ych 
pow inny zw rócić uw agę W ydzia łu  kra jow ego i skłonić go do bardziej w ydatnego 
pop ieran ia  p rodukcy i ru rek  drenow ych."

S praw ozdanie W ydzia łu  krajow ego podaje, iż w ro k u  1907 przyznano  ogó
łem  19 pożyczek w łącznej kw ocie 466.526 kor. 02 hal., w czem je d n a  pożyczka 
zosta ła  zrealizow aną, jak k o lw iek  drenow ania w cale nie rozpoczęto. A zatem  zazna
czyć w ypada, iż do tycząca kw ota pożyczkow a nie została  należycie w ykorzystaną, 
a nad to  odsetk i od niej w m yśl um ow y z c. k. M inisterstw em  p rzy p ad ły  na  rzecz 
Skarbu  państw a.

W  spraw ie bezprocentow ych pożyczek na  d renow anie w p łynęła  do Sejm u 
dn ia  17. w rześnia b. r. do L. 565/310 p e ty cy a  K om ite tu  c. k. T ow arzystw a ro ln i
czego krakow skiego żąd a jąca  zm iany  w arunków  sp ła ty  pożyczek m elioracyjnych  
w ty m  k ie ru n k u , aby  p lan  am ortyzacy jny  ty ch  pożyczek rozpoczynał się dopiero 
w pięć la t po ukończeńiu  d ren o w an ia , jako też  zm iany  dotychczasow ego sposobu 
prow adzenia robó t d renarsk ich  przez o rgany  W ydzia łu  k ra jo w eg o , a w szczegól
ności w iększego uw zględn ien ia  racyonalnej konkurency i p rzy  zam aw ianiu  ru rek  
drenow ych.

Mimo trafności m otyw ów  tej petycyd, K om isya obecna żąd an ia  pierw szego 
pe tycy i uw zględnić n ie może, a to z tego pow odu , iż obecny p lan  am o rty zacy jn y  
opiera się na  um owie co do sposobu udzie lan ia  i sp łacan ia  pożyczek zaw arte j mię
dzy W ydziałem  k ra jow ym  i c. k. M inisterstw em  i że do zm iany  p lanu  am ortyza
cyjnego po trzebną je s t  poprzedn ia zm iana pow yższej um owy. Spraw ę doprow a- 
w adzenia do tej um ow y pozostaw ia się ew entualnej rozw adze W y d z ia łu  krajow ego.

Cd się ty czy  d rug iego  żądan ia  p e ty cy i, to  K om isya ko n sta tu je ,, iż wedle 
om aw ianego spraw ozdan ia W ydzia łu  krajow ego  ten że  W ydzia ł , zan iechał ju ż  
w roku 1908 zam aw iania  ru rek  drenow ych dla poszczególnych robót i pozostaw ił 
to  in teresow anym  w łaścicielom  g run tów  drenow ać się m ających", d a jąc  im przez to 
m ożność swobodnego k o rzy stan ia  z konkurencyi. W obec tego  to d rug ie  żądanie 
pe tycy i stało  się bezprzedm iotow em .
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K ończąc, K om isya w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. „Sejm  p rzy jm u je  do w iadom ości sp raw ozdan ie W y d z ia łu  krajow ego 

z dnia 19. m aja  1908 do L W , 41.936/1908 o udzie lan iu  pożyczek bezprocentow ych 
n a  osuszanie i drenow anie gruntów .

2. Sejm  poleca W ydziałow i k ra jo w em u , aby  ten że  zorgan izow ał system a
ty czn ą  kontrolę robót d renarsk ich , w j konyw anych  p rzy  pom ocy pożyczek bezpro
centow ych, przez dośw iadczonych inżyn ierów .“

Tern spraw ozdaniem  za ła tw io n ą  została  p e ty cy a  K o m ite tu  c. k. T ow arzy
stw a rolniczego krakow skiego, w niesiona do Sejm u dn ia  17. w rześn ia 1908 do 
Ls. 565/310.

P rzew o d n iczący :

B rykczyński.
S p raw o zd aw ca:

Skwarko.


